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Organ itemoKratyci 
Wycliodzi codzień zrana, prócz <*ni poświątecznych 

w Ufflew. Białostockim. 
umeru 50 marek. 

IBM WB1M1MTT. 

i tdnoizemem do doau 
Na prowincji „ 

Mk. 800.— 
„ 900.-
« 1000.— 

Na ł^Mdcte ueh^MI Z lydujHf l j f f i . P^gJfrSl ^ a W a l r t e ł r p r a y j w j i a * «. I I ate I S*» * ^ «= »S 
OpMCłąu 

V Aleksandrowski zani. 8 m. 
>, \ OM«* r. • . o. m 

C tel. 226 

Aamlaiatracja czynaa- odffl. 9 do 2 I od 5 do 7. 

Rynek Kościuszki J* 1. tel. 65. 

•«4ak t« r »r*yJ"*«ł*~ «•* c> l i de> I • • « . 

Aamraletracja czyana: od j . 9 4* 2 I od 9 do 7 

BEHK I t t l l t B n Y 
wierni nonp. przed tekttem 200 mik., w teksete 
290 ink., i« lektt^m 100 mk. Ogłoszenia drobne 
po 50 a* , za wyraz. TIułty druk podteóiaie. U-
kład reklam przed tekttem i w tekście 5 azpał-
towy, ta tekttem 8 Szpaltowy. OfllotienJa za-
graniczne i llnji okrętowych o 100 proc. drożej. 

w w w w w m\ m • » • W B w WTewWBWWW 
Artykuły nądeataśej bez ozaoczetrfe beaomrjnai 

uwalane tą za bezpłatne. Rekepteow 
ale zwraca tle. 

Uwadze P. T. Emigrantów okręgu Kossowskiego!! 
Ninie&zem podajemy do wiadomości, że ItaN IjfMJłjŁy IBlfiW lfef|flVySR naszej 

Bałtycko-flmerykańskiej Linji fi IbHUwel 
z dniem 24 kwietnia 1922 r. ZOftało Zwinięte. 

M«niBMptMtoJav wycia"" " • • « • • • • byłemo zastąa-oy 

P L i l i i n u l Clarl 
na okręg K o s s o w s k i Z O S t a ł a C o f n i ę t a . 

Do sprzedawania biletów, Jakotei pobierania jakichkolwiek sum Imieniem Bałtycko-
Amerykańskiej Linji okrętowej w okręgu Kossowskim 

nikt nie jest upoważniony. 
Powyższe podaje sie jako ©strzeżenie do wiadomości wszystkich Interesowanych. 

T-wt Okr Błłlycli RmtryKailłha bln|a. 
wflRIMwft, Ninulkawiki 111. 
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s k ł a d a r t y k u ł ó w p i ś m i e n n y c h t 
GRODNO 

DomlnlkaAeka 31. E. KERSKIEGO 
otrzymuje co tydzień najnowszą beletrystykę polską oraz nuty. 

Wszelki wybór dziecinnych zabiw i zurnale mód. 
składzie do nabycia artystyczne . djęcia z Grodna, dokona* 
przez znariy zakład artyst-fotografIcz. I. Bułchaka w Wilnie. 

Kslsgarnla nabywa wszelkiego rodzi ju ksiąiki we wszystkich 
kach. Blpljotekt. I osoby prywatne, nabywające ksiąiki w 

większych ilościach; otrzymują 10 prrfcent zniżki. I 

rcnakBli tli 
młodych ludzi, piszących dobrze 
po polsku, techników lub ze 
znajomością podstawowych po­
sad techniki. Pierwszeństwo 
mają zdemobilizowani żołnierze. 

Zgłoszenia: Zarząd Technicz­
ny, Poczt, i Telegr. Grodno 
gmach Poczty. 187 2—1 

Przesilenie gabinetowe. 
Zebflanie u Naczelnika Państwa. Deklaracja pra­

wicy: Rezolucja lewicy. 
Warszawa, 13.7 (tel. wł.) 
Dziś o godz. 6 Wieczorem, 

zebralp się u Naczelnika Państwa 
10 przedstawicieli obu przeciw­
nych < bozów Se|mu, a więc z 
jednej posłowie: Skulski (Nar. Zj. 
L ) , Gląbiński (Zw. L.-N.l. Czer­
niawski (Chadecja), Dubanowlcz 
(Zw. Chrześc-Lod.) i Federowicz 
(K.P.K,), z drugiej zai strony zja 
wili si.; posłowie: Witos (P.S.L.), 
Berllcli (P.P.S.), Chądzyński (N. 
P. R.), Woźnicki (Wyzwolenia) i 
Staplńiki (lewica K.S.L.). Zebra­
nie odt>ylo się na skutek wczo­
rajszej o postanowienia Naczelni­
ka PailstW8, powziętego po kon-
ferenci z prezesem Nar. Zj. Lud. 
p. Skilskirn. 

Na stanowisko lewicy wpłynął 
w pewnym stopniu komunikat, o 
głoszoiy z konferencji stronnictw 
prawicy i centrum. 

Kanunikat ten, we wczoraj­
szych telegramach podany w naj­
ogólniejszej treści, opiewa, cu na­
stępuje 

„Stronnictwa, które odmówiły 
zaufana rządowi p. Śliwińskiego, 
stojąc na gruncie uchwał sejmo­
wych :: dn. 16 czerwca, oraz zgo­
dnie i pop>zednleml sweml pró­
bami dojścia do porozumienia 
z reszlą stronnictw, przyjmują pro­
pozycji Naczelnika Państwa (do­
tycząc. | odbycia wspólnej konie-
rencjl c grapami lewicy) 

Zważywszy jednak, że interes 
państwa nie pozwala na przedłu­
żanie się przesilenia gabinetowe­
go, a na stronnictwach naszych, 
które, mają kandydata na premje-
ra i Większość potrzebną do jego 
desygnowania w Komisji Głównej, 
nie może ciążyć odpowiedzialność 
za dalsze trwanie przesilenia, u-
praśzamy p. Naczelnika Państwa 
o wykonanie swych zamierzeń 
w ten sposób, aby decydujące 
p o s i e d z e n i e Komfsji Głównej 
odbyło się w piątek rano. Kluby, 
wchfodzące w blok lewicowy, od­
byty dziś w ciągu dnia posiedze­
nia, na których rozpatrywano sta­
nowisko, zająć się mające wobec 
propozycji Naczelnika Państwa. ; 

O g. 3 pp. odbyło się zebra­
nie przedstawicieli bloku lewico­
wego, na klerem uchwalono na­
stępującą rezolucję „Wobec tego, 
łe stronnictwa, które obaliły rząd 
Śliwińskiego, nie zdołały dotąd 
wytworzyć gabinetu, a inicjatywa 
utwirzenia rządu przeszła w ręce 
p. Naczelnika Państwa — stron­
nictwa lewicy, które od początku 
przesilenia dątyły do jaknajrych-
lejsfego zlikwidowania tego prze­
silenia, nie zamierzają utrudniać 
sytuacji, a stanowisko swe wobec 
przyszłego rządu uzależniają od 
jegej programu ł składu osobistego. 

Stronnictwa te nie widzą na­
tomiast w tym stanie rzeczy pod­

stawy do traktowania z terał stron­
nictwami, które głoszą, ze mają 
jut przygotowany rząd i gotowe 
są przedstawić go w piątek Ko. 
misji Głównej". 

Z tą rezolucją przedstawiciele 
lewicy udali się na zebranie wspól­
ne z przedstawicielami prawicy i 
centrum, do Naczelnika Państwa. 

i. 

Gwałtowny spadek 
dolara. 

Warszawa, 13.7 (tel. wł.) 
Od wczoraj wyśrubowany w 

górę kurs dolara na giełdzie war­
szawskiej doznał poważnego spad­
ku. Objaw ten tłomaczą niepro­
porcjonalnym spadkiem dolara na 
giełdzie berlińskiej. 

Giełda Warszawska* 
Warszawa 13.7 (tel. wł.) 
Nowy Jork 5350-5500 
Paryż 435 
Berlin 13,55-13,65 
Londyn 26500 
Kanada 
Praga 145 
Bukareszt —. 

Rcfwiili •lifflejaliij iliMy 
lIllMfKkllJ. 

(Kaator wyaiiany Lachowera i Rołea 
•Uege) 

* alala aroa«ra>lama)M 
Dolary 5400— 
Marki ełem. 13.25 
Franki 415 
Pnaty 24.500 
100 rb; tar. 
500 . •„ f 
10 rb. zJote 23,800 

O uznanie Litwy. 
Kowno 13.7 (Aj. Wsch.) 
Litewskie mlntsterjum spraw 

zagranicznych ogłasza w prasie 
następujący komunikat: 

„Oczekiwane, po zasadniczej 
decysji konferencji ambasadorów, 
oficjalne uznanie Litwy przez pań­
stwa Ententy 'dotąd nie nastąpiło. 

Należy sądzić, że uznanie to 
zależy od szeregu skomplikowa­
nych warunków. 

Wymagania stawiane Litwie 
przez Radę Ambasadorów nie są 
jeszcze w całej rozciągłości zna­
ne. Pewne jest jednak, że uzna­
nie Litwy zależy od uznania przez 
nią Traktatu Wersalskiego". 

.Omawiając powyższą wiado­
mość" ;Lietuva" sądzi, że jedynym 

artykułem traktatu wersalskiego, 
w którego uznaniu przez Litwę 
Bntenta, a w szczególności Prane-
ia jest zainteresowana, jest to 
art 331, który mówi 0 umiędzy­
narodowieniu Niemna. 

Delegacja polska jak wiadomo 
na konferenc|i brukselskiej żądała 
dopuszenia swobodnej żeglugi dla 
polskich Statków na Niemnie. 

Podobne żądania wystawili po­
lacy również w czasie konferen­
cji handlowej w Barcelonie/ Li­
tewskie zarzuty przeciwko temu 
stanowisku Polski zostały jednak 
uznane wówczas za nleumotywowa" 
ne i żądania polskie nie zostały 
uznane. 

Konferencja Georgea z Poincare'm. 
Londyn 13.7 (Aj. Wsch.) zanemi z tern trudnościami w 
Biuro Reutera zapewnia, że spłatach reparacyjnych. Biuro Reu-

Polncare za 10 dni przybędzie do 
Londynu, gdzie odbędzieli roKowa-

tera podaje, że Niemcom prawdo 
podobnie będzie przyznane mora] 

nia z Lloyd Georgem w sprawie torjum, albo międzynarodowa po 
spadku' marki niemieckiej i zwią- życzka. 

Pos. Dąbek burmist* 
r z e m . 

Warszawa, 13.7|(tel. wł.) 
W d. 12 b.m. odbyło się w 

Królewskiej Hucie w Obecności 
wojewody Rymera uroczyste wpro­
wadzenie na stanowisko 2-go bur­
mistrza m. Królewskiej Huty, pos­
ła na Sejm p. Dąbka, b. burmist­
rza m. Leszna. v 

Wielka konferencja 
związków zawodo­

wych. 
Wilno, 17.7 (Aj. Wsch.) 
Du 16 bm. rozpocznie się 

konferencia klasowych związków 
zawodowych okręgu wileńskiego 
z przedstawicielami centralnych 
związków zawodowych w War­
szawie. W konferencji będą brali 
udział przedstawiciele związków 
zawodowych, stronnictw politycz­
nych i kooperatyw robotniczych. 

Przedwyborcze zabie­
gi żydów. 

Wilno, 13.7 (Aj. Wsch.). 
Komitet narodowy białoruski w 

Wilnie, który zdecydował się 
wziąć Udział w wyborach do Sej­
mu w porozumieniu z przedstawi­
cielu innych mniejszości narodo­
wych, poczynił kroki w celu po­
rozumienia się z organizacjami 
ru|ińskieml. < 

Stronnictwa ~ żydowskie zgło­
siły również swój adres do współ* 
nej,listy, jednakże komitet biało­
ruski jeszcze nie udzielił odpo­
wiedzi stronnictwom żydowskim 
na Ich chęć utworzenia : wspólne­
go bloku wyborczego. 

W związku z powyższem .ko­
mitet 'białoruski przystądii do or­
ganizacji komitetu wyborczego. 

O 
chwilowo zawieszony 

GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik spo­
łeczno-polityczny i gospodarczy. 
Największe ilustrowane pismo na Kresach 

Rzeczypospolitej Polskiej. ! 
Adres Redakcji i fldm.^Blałystok, Rynek Kościuszki 1. 

' Telef. Na 63. 
FUja w Grodnie: zauł. Aleksandrowski 8, teł. 226. 



ftp 
> — .Prasa wwlecka, w M u 

ku M aJsjHiHt* D ą b a l * walatzę. 
I * «•( Kowna kampftaie antypei. 
ską". 

— .Policjanci w Białymstoku 
zdarli W kilku, miejscach naklejo­
ne aft we komunistów, nawołujące 
do deaonsłracłi z powodu-wyro­
ku na Dabala". 

— .Sprawa eserów znacznie 
sł* pogorszyła, gdy* Trybuaał Re 
wóluc|i|Wiy jest niezadowolony z 
obecnego Sądu. Obwinieni socjal 
rewolucjoniści w Moskwie1 'mają 
odpowiadać przed Komisją Sojo­
wą, 4> której wejdjje także 1^ 
Dzler::yńikl*. 

T< Irzy wiadomości uzupełnia­
ją sie; wzajemnie. Dwie pierwsze 
łączy jalmnjśUślej związek .przy­
czynowy. Trzecie ras jest ośwlet-
leniem podwójnej .sprawiedliwoś­
ci" k< muołstów,, * 

N I J dzjwi nikogo, a tern mniej 
'wjTuisa kampanja pi sin sowiec-
1 Uicb |Ticf.iw Polifca > okaill sin*, 

zania Dąbała,' Zftduwlatoey ra­
czej lażdego. gdyby dzienniki l<:-
munUtyczne r.e wyzyskały tego 
faktu dla swjch celów agitacyj­
nych. 

Skazano komunistę w Polsce, 
• Kominristę. który pod osłoną nie­

tykalności poselskiej jawnie, pub-
iicznK'wychwalał ideologię bol­
szewicką, wznosząc okrzyki na 
cześć) jei wykładnika, • Lenina 
Prost*, te bolszewicy dn .szaty" 
z wściekłośjl. Ubył im na pewien 
ckres czasu 'demagog i agitator. 
Nie bądzie .działał", podbnrzaiąc 
iii uświadomione masy i hypno-
tyzująć te rs|crn, powstałym w 
dobę Dyktatury Proletarjatu w 
Rosił. 

Zrozumiała pr/eto i\:ść I przy­
czyny gwałtownej kampanii or^sy 

M<iiru,".siyczn< j r.-syjs^lej. Zrozu­
miałe fówmeŁ usiłowania swoj­
skich bolszewików, .'.Tr.eriM^ce 
do di'ti'<:nRtracji yrz-ciw ."re-
8prns!edli*i'.m.i ó-y-" * i» ' i" | sUa 
zu'iąc<mu> Dąba!a i G lat sr.^iie-
nib. Ze s^eg-. stanowlsia-i-inaij 
oni)ra:ii.-. ,.Burju<jz>iny sąd" \* 
..tiwitiazyiccj Polsce" ukarał i 
gtatoie, tiomurs^tyczne-jo. kióry 
w<\vwtł dr> -obclenid obeciiego 
ustroili i, którego działalność p. -
siadała wszystkie ce-.hy antypań­
stwowe. Jakżeby ttgo oc-lszswicy 
nie mieli wykorzystać? W c',*. 
i-czaci—Oąbal .es: ..f;arą ~t<-sp.a-
wedliwści burzuazyT.r]... Mę­
czennikiem b iiszew.zmu. 

NlitfątpMTie, wyrok *ar:>z«w-
ski jest surowy. LBCZ.—zapytuje­
my rtz j-jjzc.*;— co Dy sie sta :: 
z Dąt alern, gdyby pozwort sobie 
w Rc-i|i na /alkę z ustrojem s.i-
W-^CKII::? Proces Estrów .jast zr.a-

kosiltą odpowiedział Trybuńai 
Renalucyliiy sa/bkoby się uporał 
z Sabalem, wylaląc nań wjifiak 
Śmierci: „Pod stienku!" .BurUi-
szyjna sprawiedliwość* pozwoliła 
Dąbaiowi korzystać ze wszyst­
kie* swych urzą#seń. BtonM się v 
łak umjaf l chciał. Nikł nie krę­
pował go tern prawie obrony. Za­
stępcy prawni Dabala nie opuś­
cili .przed ; wyrokiem roipiaay, 
gdyż nie mieli po temu powodów. 
Sani oskarżony wygłaskał sążni­
ste mowy na ' temat komunizmu, 
7. sali sądowej czyniąc teren agt-
facyjny. „Burzuazyjny sąxT nie 

'pozbawiał Dąbala dobrego huutoru 
i pewności siebie aż do samego 
wyroku. J 

Czy swoiści bolszewicy i Ich 
towarzysze rosyjscy sądzili, że 
Dąpalow4 nic się nie stanie za 
działalnej*, antypaństwową? Czy 
agitator Komunistyczny ma pozo­
stać .'e;karny i stoi ppnad prawem? 
Czy sąd Rjeczyp*3|)clitej miał 
toUfOWać drfcJilriość-Dąbala na 
szki.dę tej Rzeczypospolitej? 

W Warszawio nie sądzono komu 
nisty. Rozpatrywano tylko sprawę 
obywatela Polski, (którego działal­
ność /wrncała się przeciw Ulej I 
obowlazująoym^ażdego przepisom 
prawnym. I obywatel ÓW poniósł 
murową lecz zasłużoną karę. 

A ćo się dzieje w procesie 
Eferćw w Moskwie? Stronniczy 
sąd 'Komunistów, sąd, którego nie-
' ;a'.::y sposób prowadzenia roz» 
prawy zrr.usit obrońców zagranicz­
nych do złożenia swych funkcji i 
puMic.łhtgo protestu przeciwko 
^ironr.iczym wystąpieniom .spra 
wl-idliwości sowieckiej", wydał się 
jej zftyt pobłażliwy względem ob 
v.injcuych Toteż zająć się mają 
•,imi inni sędziowie z katem „Czre-
7^«C?Q;KI* , Dzierżyńskim, na cze­
le! Samo to nasnisko wystarcza, 
by prz jkiiiać wszystkich, że z 
procesu Eserów bolszewicy robią 
:'i?-y^«iria., cheć krwawą komedję. 
Ze cała rozprawa jest niesłycha 
r.eia f cdepiatMrin najprostszych 
z&;ad sprawiedliwości, jest ohydną 
zbrodnią, dokonywaną na osobach 
obwinionych i pojęciu prawa przez 
bolszewików! Jest, doprawdy, łot-
r;s(wern! 

^ przecież mniejsza przepaść 
oddiziela Eserów od komunistów 
niż bolszewika Dabala od „burżu-
azyjnego sądu w Polsce*( 

Swoiści komuniści zaś niech 
cieł̂ o siedzą i nl^ demonstrują 
prztciw snazar.iu Dabala. Niech, 
skoro chcą koniecznie demonstro­
wać przeciw niesprawiedliwości, 
wyjdą na ulice i na stu wiecach 
putjiicznij zaprotestują przeciwko 
zbredniczemu procesowi i z bród-

>m«MMkwie,gwał- w n i i w c ł c l bougewultel, « j | a > 
k l ę l 3 Ł oskarżo- h * ** mi t w y M T i i r i e c l w « » 

S iwa pri 
aaśaarowtia^i 

listów. 
e» wiglę^u 

n j » , 9 M s i « l | I trófthlesfcawanu, 
dzWlaca nafM na kasty, klasy i 
atasf^ lp«taca p M M H M e !»wsglawu A poffplenle to będile równia »taa* Ntfaca ptaewairae a»wa-

yłączą ttę ałuaan*. |ak wyrok na Dabala. dem * » antiftmawidw I walk par-
lenia sara- ik tyjnfBh. pienia sara 

nm IHR fm mlmto UH 
u 

Gdyśmy wdali się w głębsze 
roswatania nad kwestją raaytaką. 
zadać musimy sobie pytanie; dla­
czego lud rosyjski pozwoli się tak 
gnębić?... '<• 

+- Jest to wina dawnej re­
akcji rosyjskiej, to spuścizna 
wszelkiej tyranjl i despocjl mon-
goliko-rosyjskich dynastjl, u trzy 
mujących lud swój w ntęy/oli 
przez tyle stuleci. Caryzm dii Wal 
ludowi tylko chleb, plenlądt ( ' 
wódkę, a tej nielicznej inteligen­
cji, która się ośmieliła robić coś i 
wiece) d l * ludu I postępowała " 
, « b n » ukasom car»kiro"—t«4 in­
teligencji było, popierwsze, zama 
ło, a powtóre caryzm dawał jej 
takie nagrody, jak: stabiealce, 1 
więzienia i SybiŁ .Af ldy carysia 
upadł, to .tej rnfeUgendfl było 
Właśnie zamało*, a przytem n\t 
zrozumiała ona psychiki własnego. 
Uidu, nte przewidziała tego, że 
lud-ten szybko zamfatM wokiotó 
na swawolę i sam ją wyniszczy. 
Tak się też stelo. f\ pośrednimi 
sprawcami tego byli komuniści. 

— Dlaczego inteligencji, ko­
chającej lud, było złamało? i dla­
czego komuniści zwyciężyli? 

Rzecz jasna jak słońce. 
— Inteligencja, biorąca udział 

w rządach autokratycznych, gdy 
te ostatnie upadły, zapanował no­
wy porządek rzec/y, nie chciała 
się z nim pogodzić, a będąc z na­
tury tchórzliwą, walczyć nie 
chciała również w obronie swych 
praw jak i w obronie tronu. 
Urhywszy zatem, jako Piłat w 
Credo, ręce, usunęła się od ludu 
i rewolucji z nienawiścią tak 
wielką, dla której określenia jest 
tylko wyraz w jednym języku ro­
syjskim „ęzelpwiekonienawiBtni-
caestwo". 

I poszedł prąd tak właściwy 
społeczeństwu rosyjskiemu, prąd, 
zarażający większość sił Intel 
lektualnych narodu rosyjskiego, 
każdy ratował „swe skóry", ucie­
kał, gdzie mógł, wołając „teraz 
wszystko przepadło", a wreszcie 
determinująco konkludował „na-
plewat' na wsio'... 

Widzimy więc, że tylko w po-, 
dobnem — jak rosyjskie — społe­
czeństwie stać się mogły rzeczy, 
których jesteśmy śwladKarni. 

Nie. Rewolucja rosyjska nie 
przyniosła światu nic twórczego— 

przeciwnie wniosła zarazę: korup­
cji, MtHUnnu i fałszu tam wszę­
dzie, gdzie się zdołalt wedrzeć 
jej apostołowie. Ale labę narody, 
lako społeczeństwa zdrowe I mo­
ralne, odwróciły się od tej zara­
zy—trądu. Tylko niektóre rządy 
gotowe są uznać Sowietów na­
wet de jurę. Społeczeństwa, jako 
takie, nigdy uczynić tego nte po­
winny. Byłby to krok nieobliczal­
ny W następstwa. Ludność cof­
nęłaby się—pod względem mo­
ralnym—wstecz. 

Polska formalnie zawarła trak­
taty z Rosją — jako Państwem. 
Z Sowietami walczyła, gdyż armie 
icbt w°dziqraiy. się głęboko w na-
sfe, granice. Polska broniła się i 
bronić się będzie zawsze przed 
muypiclą wrogów w myśl dewizy 
swego wieszcza, że „gwałt niech 
się gwałtem odciska, a t e słaboś­
cią ijynać uczmy się za młodu"! 

*ttaród polski, lako społeczeń­
stwo kulturalne o własnej tradycji 
historycznej, oparty o Wielkie ide­
ały narodowe i .wsaechludzkie, 
naród, który nie dat się ugiąć w 
niewoli i wierzył, łe skruszy kaj­
dany I powstanie •/. grobu, by żyć 
dla chwały swej i na pożytek 
ludzkości, taki Naród zawsze o-
przeć się mole nawet potężnym 
wrogom.. ale—pod warunkiem— 
jętali się potrafi skonsolidować 
nazewnątrz / zespolić duchowo 

. wewnątrmio. 
A to się stanie wówczas, gdy 

ustaną u nas rebelje Wewnętrzne, 
wszczynane najczęściej dla zaspo­
kojenia tej czy innej ambicji. Cidy 
zaś taka konsolidacja będzie ;uż 
rzeczywistością", wónczas staniemy 
się godni tej wielkiej nagrody, ja­
ka nas, po wiekach, niewoli, spot­
kała, nagrody—Zmartwychwstania 

Wt 0|czyzny. Wtedy również będłle 
my mogli wszyscy wreszcie stwier­
dzić, że Cud, śriiortly przez Kra­
sińskiego, się ziścił I, że w Polsce 
jest tylko j e d e n c a ł y 
n a r ó d, bo „z polską szlachtą 
Idzie polski lud". 

Do tego celu prowadzą prze-
dewszystkierń trzy środki: rodzi­
na, szkoła powszechna i armja 
narodowa, oqe tylko zniwelują w 
nas te atawistycznie otrzymane w 
spadku, nieznośne w społeczeń-

tyjni 
Tak lCBauntowaaa społeczeń­

stwo stanie tlę potetnym naro­
dem, który świat uszanufe, a przed 
którym każdy wróg się zatrzyma. 
Ooyt tak sie,, stato |akaa)prędsej. 
Ooreące . płzykjBMy ostatnich 
przesileń rządowych w Polsce nie 
powinny stę nigdy p o w t ó-
r • y C. 

* 
A Rosja?.. Co się stało z Ro­

sją? Dlaczego nie mówimy dalej 
o .Nędzy ludu rosylsklego*? 

— Rosja jest chora. Ci , co z 
głodu pomarli l pomrą jeszcze w 
tym roku — będą ostrzeżeniem 
nie tylko dla Rosji, lecz i dla in 
nych... A lud rosyjski przez swą 
bezgraniczną nędzę, przez więzie­
nia i trupy przeszedłszy, ten lud 
wykąpany w krwi bratniej, połą 
czony w swe| wielklel niedoli węz­
łem wzajemnych cierpień i upo­
korzeń — wreszcie pozostawiony 
sam sobie na łaskę, porzucony 
na pustyni, pośród zrujnowanych 
fabryk i zgliszcz domowych, miesz­
kający w sąsiedztwie wsi 1 miast 
— cmentarzy, ten lud nareszcie 
zobaczy sam siebe, przejrzy, zro­
zumie, Wrźimle się do pracy, precz 
Wypedziwny fałszywych proroków 
i wtedy rozpocznie nowe życie — 
spokojny, potulny i religi|ny. 

Do takiego ludu musi /. w r ó-
c i ć s i ę i n t e l i g e n -
c j a, musi zaprządz się razem 
z nim do pracy, aby wspólnie od 
budować sadyby, szkoły, fabryki 
i cerkwie. 

I wówczas spełni się wierzenie 
Adama Mickiewicza, że .Moskal 
największy wróg—lecz orf popra­
wi się, jerhu przebaczy Bóg". 

- - Ergo? 
Dwa wielkie narody słowiań­

skie, aczkolwiek odmienne kul 
turą—Polska i Rosja—zapomnieć 
muszą dła dobra przyszłości t> 
t r a g i c z n e j przeszłoś; I 
i, jako dwa państwa równórztjdnr-
I n i e p o d l e g ł e . żyć 
powinny w zgodzie i trwałem son-
koju, uzupełniając się w wartoś 
ciach moralnych t wymieniając 
swe bogactwa — surowce i prze­
mysł dia ich własneg-> dobra i 
dobra całej ludzkości. 

Ale czy to tylko nie sen, nie 
złudzenie? 

W obliczu wspólnego wroga— 
N i e m c ó w , musimy wszel-
kleml siłami dążyć wzajemnie' do 
tego, aby sen ten stał s-.ę j a-
W ą! 

• Młehai Conerko. 

wieczór 
; Ctociaż rr-iali zaledwie la: 25, 
ale lyła już bardzo zniszczona 
i-czymia -wrażenie znacznie star­
szej Była ubrana tak biednie, ii 
zpsjdwota coraz to mniei a.T.ato-
ró* 

Cai>exi kilkanaście razy w CIĄ 
go ,e.inej nocy powtarzała: .Chodź! 
mtesz<am nied^eko*!..—i wszystko 
naprólżno... « 

* * 
Oj:sia] przechodnie byli ponu­

rzy i <waśri. Gdy czyniła irn pro-
pozycie, opryskliwie ej odpowia­
dali, i niektórzy grozili nawet po­
licją. Zwątpiła już zupełnie w dzi­
siejszy zarobek, gdy nagle ujrzała 
idącv<:h naprzeci* Jwóch męż­
czyzn 

Soostreegli ja,, zatrzymali się, 
a jed'!n z .nich szepnął do dru­
giego ' 

— Wiesi co,. Heniu, zaprosi­
my }!' 

Drugi ro:sśmial się, kiwnął 
gkNM ' poszedł naprzód. 

— Wiesz, Edku, Mawa kobita 
.płrwizy zon" 

Gdy zbliżyli :ię co niej. obej­
rzeli j,i ;od stęp ^3 stówy i ele-
gj"ckl> i i * ukłonili. 

— O par..! -— ;zeK! Edek. — 
W inieriL --oftirp i T.eg; :owa-
rzysn c a g j - i -?ar.3 . ?c'<o:r.ie z 

przebaczenie za ten bezcererrionjal-
ny nieco sposób zawarcia znajo­
mości. Ale widzi pani, jesteśmy 
prości ludzie i niezupełnie dobrze 
znamy zwyczaje towarzyskie. Uspra­
wiedliwiają nas jednakże te cza­
rujące spojrzenia, któremi pani 
nas przywitała i szczere pragnie­
nie spędzenia wieczoru wesoło, 
ale skromnie i inteligentnie. 

Dziewica roześmiała się. 
— f\ to z was komiki!.. Hono­

rowe słowo!.. 
Edek ucieszył się. 
— Czy widzisz, Heńkujaka na-
nowa znajoma jest wesoła? 

Heniek kiwnął głową. 
' — Prawdziwie dobre wycho­

wanie zdradza się prostotą i szcze­
rością. Czy pani nam wybaczy, 
jeśli uczynimy jej pewną nieskrom­
ną propozycję... , 

— Co takiego?—zapytała dzie­
wica, która drżała ze strachu, ił 
jej znajomi zabiorą się i pójdą. 

— Widzi pani... sami nie .wie-
my... Tylko niech pani się nie 
obrazi i... -

I— Dajemy pani słowo honoru, 
i i jedziemy pani okazywali ten 
szacunek, jaki się należy każdej 
uczjciwej kobiecie. 

— O co wam chodzi? 
f- Na'miłość Boflal—krzyknął 

Her iek—tylko niech pani nie sa­
dz-, iż encemy podstępnie wyzys-
KS; ,ej nieświadomość życiową... 
Nic podobnego! . Pragniemy panią 

tylko zaprosić na kolację do ja­
kiejś porządnej restauracji... 

— Oczywiście, że zjem kolację 
z apetytem — odparła dziewica 
już na fest rozweselona. 

— Dorożkal — wrzasnął He­
niek. 

Dziewica, zbita z tropu dziw-
nem zachowaniem się gości, są­
dziła, iż za chwilę parskną śmie­
chem i odejdą. 

Ale oni najpoważniej w świe­
cie wsiedli razem z nią do doroż­
ki, w której poczęli się jej przed­
stawiać. 

— Ach, wszak jeszcze się nie 
znamy! Henryk Wrzątek, inżynier, 
a to mój przyjaciel Edward Słom­
ka, mecenas. Nie ośmielamy się 
nalegać na panią, aby nam wyjn-
wiła swe nazwisko. Ale swoje 
imię może nam pani zdradzić... 

— Wołają na mnie Franka— 
parta dziewica pojchwill milczj 
nia. 

— Dziękuję. Zapewniam panią 
słowem honoru dżentelmena, iż 
mój przyjaciel i ja umiemy bić 
dyskretni. 

Wtedy w głowie dziewicy bły­
snęła myśl straszna, potworna: 

— Oni mnie naprawdę wzięli 
za kobietę z towarzystwal.. 

* * 
Zajęli oddzielny gabinet. Trak­

towali ją, jak conajmnlej hrabinę. 
— Czy pani lubi wino? — za­

pytał ją Heniek. 

~Ą 

— Tak — szepnęła. 
— Dziękuję. 
Zaczęli jeść. Co tu byty za za­

kąski i jakie wódeczkil.. Dziewica, 
jak długo żyje, nie była na takiej 
wspaniałej kolacji. Po szóstej ko­
lejce rozwiązał jej się jfzyk. 

— Wiecie, mol panowie, już 
od dłuższego czasu dostawia się 
do mnie pewien pułkownik. Tłusty 
jest i bogaty. Ale nie mój gust, 
więc go odstawiam. 

Przyjaciele serdecznie zdziwili 
się. , 

— Rzeczywiście!.. Pułkownik? 
Prawdziwy pułkownik?!.. A jakie 
się pani rodzice na to zapatrują?.-

— Nijak. Qni mieszkają w Ka­
liszu. 

— Pani zapewne — rzek} -do­
brodusznie Edek—przyjechała się 
tu zabawić. Sądzę, iż młoda, nie­
doświadczona i naiwna dziewczyn­
ka miisi się czuć nieswojo w tak 
wlelklem mieście... 

—- O tak, ci mężczyźni to są 
gagatkil — rzekła dziewica i ko­
kieteryjnie założyła nogę na nogę. 

— Współczujemy pani—szep­
nął Heniek — i pocałował deli­
katnie w rączkę.. 

— Co robisz—oburzył się Edek 
— być rnoże, iż pannie Francisz­
ce jest nieprzyjemnie, że ją bez 
pozwolenie całujesz1 w' alabastrową 
rączynę... Wszak solennie obieca­
liśmy, iż będziemy zachowywać 
się przyjemnie... 

Dziewica zarumieniła się i od­
parła z anielskim uśmiechem: 

— Octj! Nic nie szkodzi!.! Kie­
dy byłam w domu u oj ca, wszyscy 
mnie całowali po rękach!.. 

-r Rozumie się — kiwnął po­
ważnie głową Heniek — w Inteli­
gentnych domach to jest przyjęte... 
Wiesz, Edku, co? Będziemy stale, 
z panną Franciszką chodzili do 
teatrów i kin. 

Muszę panią poznać z moją 
siostrą. Napewno zostaniecie naj-
lepszemi przyjaciółkami... 

Tu dziewica mocno ianiepoko-
iła się, podejrzliwie spojrzała na 
przyjaciół i nagle ustała i rzekła: 

— Już muszę iść...1 Dziękuję 
za towarzystwo! 

— Co?l„ Już pani ucieka!.. 
Ależ odwieziemy panią do domu... 

— O nie, nie!.. Dziękuję!.. Nie." 
* * 

Gdy dziewica wyszła z gabine­
tu, przyjaciele parsknęli śmiechem. 

— A to była zabawal — ryczał 
Heniek. 

— Uwierzyła! — wył Edek. 
Dziewica zaś kroczyła dum­

nie po Piotrkowskiej i o czemś 
filozoficznie dumała. 

A gdy ją zaczepił Jakiś spóź­
niony przechodzień, oburzyła się 
serdecznie' i krzyknęła: 

— A ty uważaj kpgo zacze­
piasz!.. Żeby uczciwa kobieta nie 
mogła przejść przez ulicę!.. Bydlę 
.parszywe!.. rł¥8. 
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Wedle inlormac)!, zasłągntę 
tych u źródła; to | zło, które się 
spotyka na pocztach w okręgu 
wileńskim, w lwiej części mamy 
do zawdilęćznnia panu prezesowi 
Popowiczowi. 

Pan Popowicz był ongiś, to 
maczy W czasie Inwazji ukraiń­
skiej we Lwowie, dyrektorem po­
czty Iwowskitj. 

Aliści los ptata figle i tu spla­
tał niemałego, prtysyła|qc wialnie 
iu, na zruszepone Kresy, takiego 
pana. 

Tę swoią pt-edyle5ccj«j do rusycy­
zmu praktyki wał on przy przyjmo-
wanru urzędrików,. 

W Grodnie p; Popowicz nie 
cieszył sfę łilgłły.t mrthyt dofttą 
opinią dochodziły i do nas skflr 

je przynosili, iJe 
odkryć publiczce 

c się wszechwład­

ni, lecz LI, c 
miel. >dwagi 
przyłbicy, bo 
nego udr.a 

Ale par, 
iaJ im sadfa 
Wilna wy*'?rî  
cft d-i Mir., 
i tam i, S;-

ofwiadrzyć, 
ztawiskie.ii rik 
•okręgu >.r.erUic.ego chwilowem i 
ustąpi iriitj<;a ir.iK-triu. No, al*: 
od sio* d..':uj'f.óvi.. uwłaszcza u 
tycii ;'«","A .: góry. to bardzo da-
ek .... Mówj .-it pjKocznie, że 

; c y wyje. nim slon-
. Mo* 

pierw-1 r •»•! 
sO /•iMvśni'.-

Pan Poro 
:'3. / p. K<f 
•-tnim' l<i?r. 

-•.c pM-i;ad-.j wojnę 
•zen.owsi;im, dł;igo-
A, :!;ie:n poczty w 

ai. 
Gfcd ne, ..klprego chciał tanim 
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'st służby, j 
• i;e by'o pic 
v;ane. . iai t>| 
regowarii 
„•/tonyi u.v4 
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r.n ŁiTHryturę, za 
wymagane* ilolcl 

zbożne i-i życzenie 
;ra innem podykto-
;o i-a?,r,dą za pro­

cków w s;u?bie po-
' wówczas, kied^ 
?.V lałby :ia tych 

ej-'..jch vivć.'-'.i :• kog > innego. 
SpTdT-3 ko!anko*5r:i.',i?o rów-

•\ę>. 7.''Ml#g& p. Popowi1:?*. Wy-
•c-2dza<9c '&' W:\-.P,, pozostawił go 
• a odpc»i^dziainy«i posterunku, 
mimo, •>• hjflo mu w'iadi.rr.em, że 
o. K I inUjWSKi r,.ejednokrotn'«e 

yf w izpitr.u w&rjo'ów ' do o-
;"i?i.-i-i-chwili rrikt r.ie mó 

K 'I15.'::c p 
:oalriigv 
• Niodołętj 

f.ików. '<*.",r; 
czyn^-ś-.:'. 
-^.CZr-jL':.-. 
śri-ri.'i--i 
^a t lu i t ~ 
!'>adi:;:jnć 
z:.ty z\ lwi 
•A'ic.:a za c-jpra 
A rch rs ; j . 

O panu 
powiadaia i 
:o rip> tj!;;e 
•v 7.iTTfie od: 
* . .?« ' * P*f| 
oył«.) ::rirJztł 

d/ił, ż> ? 
sie kupował 
cpal.. 

Niei^nipi 
ca ;>a pana 

KI 
iko 

gl trok-
k-wieka nor-

r.ość niektojy 
v r 

urzęd-
i ? rr.ogą pełni'4. 

•p..sob fdprwtedni, 
i'y.:-nrś:i b-::/30-
•. --, > •<?. to także 

• " . r b v , Wys?-rczy 
tJ-:! ,"•011 U*i0iil v"i' 
i; di<v..\ a p. P o o -
Ko*,'i, lub jakiego 

c?"-*lczu 
fl?kaa'sze 

j- dn»k o-
rzeczy, o 

ZĆ !d'edv urzędnicy 
:irt)żaii r o î i ręce, to 
ov.icza v. mie?zMen:u 

ciapttf. a nie można 
nftieść ści.ijadka, któryby potv»ier-

popowic/ w tym cze-
d!a siebie drzewo na 

ciej-.awe ś*iat;v) rzu-
PopowiC-a fant, ze 

i s^ki;dę B^arbu państwa podał, 
pn?'.iidri hiko 2 po.toje, gdy 

,'zcf-- d;;,'i ;it; o d.̂ sine,, a mla^ 
.eh do li-.-ńiia 4, z łazienką i t. d. 
., i", d te;;o mieszkania zapłacił 
isku (larir^ mk. 2CO0. mimo, Iż 
v.irnen by. zapłacić ink. 8G0O— 
•:2yii p. pełnił czyn, którt-.go iirz^d-
r.iA pKństwj.wy *.«tydzić się po-
*'inicr.. 

me msiny zamiaru 
zajmowuć osobą p. 

w nadziejl, ze wyje-
/arszawy na zastępcę 

zostanie delegatem, 
.(,ym dy^nitaizem za 

granicą, sbjy mógł nieść wysoko 
kaji^niec. i>rytu i lojalności... 

A gdyr>7-jestczf pried odjaz­
du Aifieryki. lub Innej kra-

Naiame 
wiece; sî i 
Popo-Aicza 
dzr- do WJ 
nniistra lu\> 
'••jfc iskirri 

den 

'iddnł r!(Wi 
P'-r-;nięte i 

'•:' ""T?lflC74 

r.lr l.l-fi? 

iiiy, mlfckiebi i miodem płynącej, 
'jAaler t̂ w gotówce za 

spaloną sthre słupy 
. ••> to ty się pewnie 

poczt i telegrafów 

-

Do II 
wlaścicle 

opo*'icz zanadto za-
ra .skórę, skoro z 

o :i>i nit go delega-
JTjt*ia w Warszawie, 
i.iiwicz mini delegacji 

pan Popowicz jest 
toryzonc'.i poczty 

W dniu 118 czerwca rb. od 
było się *fl'ne zebranie członków 
I t r a l f pintrtf 
ratkimiir • IWywtaka, na' 
którem rozśatrzone zostało.-

1. Sprawozdanie z dzlatolooścl 
Zarządowa! 1981 rok. 
fS 2. Zatwierdzono preliminarz 
budZFiowyjna rok 1022 w mmle 
mk. 750.000. 

3. Ustalono opłaty dla człon­
ków' Związku. 

a) I kategorji wpisowe 1000 
mk., członkowskie 2000 mk. 

b) II kntfgorjl wpuawe 500 
mk., członkowskie 1000 mk. 

c) III kategorii wpisowe 250 
mk.. członkowskie 500 ink. 

Do I kategoWI zaliczają się 
T.ttislfiijto wSwUłOinoiici, któ­
rych dochód w roku 1919 stano­
wił 1000 i»k- I wyżej. 

ategorji zaliczają się 
lei nieruchomości, któ­

rych dochód w roku 1919 stano­
wił od 500 do 1000 mk. 

Do HlKategorji zaliczają się 
właściciela nieruchomości, któ­
rych dpchół W roku 1919 stano­
wił poniżej 900 IIIK. 

4. W'ybr«wi i>o»'y 2^r?ąd, w 
slilad którpgo Wesrh pp. Cedyń­
ski Franciszek, H^pner Karol, 
Kitizel Edmund, Parfianowicz Sta­
nisław, Olizyński Władysław, Pu-
cholski Jókei i Burczyńsl^i Piotr 
i na zastępców pp. Sturzyńfki 
Franciszek, Kością Witold i Faust 
Jan. ' 

5. Do jtomisji KwaliiikAcyjnn-
Kewizyinej. wvOrai:l zosteil pp 
Kołodkn [jfózt f, Sosnowski Jan i 
Ostrowski Władysław. 

fi. Przyjęto wniosek Zarządu 
o utwurztfiie przy Związku Sto­
warzyszenia Hand owego si<upu i 
sprzedaźyi uiaterjetów opałowych 
i budowlanych pod firmą „Opał". 
Diiułjlni.ść nowo wybranego Za­
rządu, jaki to z natury rzeczy wy-
r.ikb, skierowaną będzie ku spra-
worn, dotyczącym własności nie-
ru^honicj mieisk:ej i dążyć bę­
dzie do zr.i: sienią ustawy o o-
chronię lokatorów, która narusza 
zassdoiczp prawa własność1,,s!a 
nowła,c*^i podstawę życia spo­
łecznego ioraz powstrzymują t>d 
budowy i| remontu dunów i sta­
nowi jedrlą z głównych przyczyn 
wzmagającego się głcdu iniesz-
kap.iowegjn. 

C<łonliom świnił w • biurze 
Zarządu jdjielar-e tętlą porady 
prawne i sprawy, hipgące Wy­
niknąć pioiniędzy właścicielem a 
lokaturani, skierowywane będą 

,' nu drogę 
prawnika 

?ą3o»ą ^r^.ez stałego 
Związku. Scągaoie o 

ptat człof|ikowskicli, oraz ;a;i^y-
uai:ie udhdiów do Stowarzysze­
nia .Opalt" poruczone zostało in­
kasentów, zaopatrzonemu w spe-
oalne'Upoważnienie Zarządu 

rr=^ 

Białystok. 
Dzii: Bonawentury 

B. W. D. K. 

Jutro: Rozesłanie flpost. 

Wschód łlodca o j. 4.51 
Zachód o s- 8.51 
Wschód lis. o y. 11 00 w. 
Zachód o 8- 10.20r. 

Gttwackl « Halyairski. Od 
dwóch dni bawi w naszem mieś­
cie głośny karykaturzysta warszaw­
ski, artysta malarz p. Edward Gło­
wacki, zaproszony do Białegostoku 
przez red. „Dzień. Blat.* Przyjazd 
p. Głowackiego jest związany z 
cyklem karykator najwybitniejszych 
osób Białegostoku. Karykatury te 
ukażą sic w .Dzienniku Biało­
stockim" a następnie jako osobne 
wydawnictwo albumowe. 

TntMąi kkarikl dU oflceriw. 
W myślllnstrukcji o rejestracji ofi­
cerów i |m równorzędnych Rozk. 
M. S. V/|o}sk. L. 1240O (O. Rg ) 

- I I ) ' 
3? zarządza *lą przaflM wojsko-
wo-tekałakl dla oHcarów w oma I 
chu P.K.U w dniu 19, 20,21 lipca 
ri b, od god*. 15-taj do 17 taj I 
od godz. 17 te) do ł 9 U ) przy ul. 
UpowaJ Nr. 28, u kapitana lak. 
Kosinjćlago. 

Po H>rz«fltądile lakarsklm i prie 
dłołcjnlu fotografjl I dokumantów 
wojskowych, oficerowie rezerwy o-
trzymują w PKU.—książeczki stanu 
służby oficerskie|. 

SprMMKMli i sakw na 
rtiet iwalkUn waltMytk. 25 go 
czerwca 1922 r. Zarząd Koła In­
walidów Wojennych w Blałymsto-" 
ku śle serdeczne staropolskie .Bóg 
zapiać" wszystkim, którzy ofiaro 
wali fanty, swe prace i dowódcy 
8 D.A.K. Panu KapKanowt Dowbo 
rowi za bezpłatnie udzieloną or 
kiestrą, ponadto wszystkim obec­
nym na zajpawie. . 

Rezultaty zabawy następujące: 
Dochód . . 625.750 mk. 
Rozchód . . 168.595 , 

Pozostałość • 457.165 mk. 
ZARZąD. 

Łiwkl w ogrodile mle|tklro. w 
ogro^aie miejskim im. ks. Józefa 
PorłfctOWskiego ukazały się nowe 
ławki. Wygląd ławek jest bardzo 
estetyczny, jednak musimy zazna 
czyć, źe ustawione ławki są bardzo 
niewygodne, gdyż poręcze ich są 
zanadto niskie, wskutek czego nie 
dają dostatecznego oparcia i o-
gromnie dotykajq w okolice nerek. 
Pu kilku minutach siedzenia na 
i,owej ławce odczuwa się nieprzy­
jemny ból, który zmusza siedzą* 
cego do zrn any u:tn»icznej po-
zycii. Cły iby nie można temu 
zaradzić? Ogród miejski winien 
być mlejscam przyjemnego odpó 
czynku, nie zaś tortur i to prze-
dewszystkiem trzeba mieć na wi- . 
doku przy konstruowaniu nowycii 
ławek. 

Kankuriy blpatezn*. W nie­
dzielę, dnia 16 lipca o godzinie 
16 ej, odbędq się w koszarach im. 
gen. Bema (Marjimpohkie) Kon-
kursa hippiczne, urządzane przez 
Koło Sportowe Oficerów Garnizo­
nu Białystok. 

Kuny itiyka pitaklii* przy 
G. 1 Z. N. już się rozpoczęły 12 b. 
rr. Zapisy przyjmują się tylko do 
20 b. m. Kursy obejmują grama­
tykę ze styllit.ską i literaturę. 
Trwać będą 6 tygodni Początek 
0 godz. 7 wieczór do 9 

Z gimnazjum męskiego. Rok 
szkolny w państwowem gimnazjum 
męskiem w Białymstoku zakoń­
czony został z wynikiem następu­
jącym: 8 otrzymeio matury, 303 
promowano do klas wyższych, 127 
pozostawiono na drugi rok, 42 o-
puściło szkolę z własnej woli lub 
też z konieczności. . 

Ogółem gimnazjuai liczy w 
dniu dzisiejszym 480 ucznió*; 
przyczem — klasa pierwsza 56 
( I I pozostawionych na drugi rok, 
45 przyjętych na zasadzie egzami­
nów wstępnych w czeiwcu r. b)., 
klasa druga ma 79 ucz. (54 pro­
mowanych z klasy pierwszej, 20 
pozostawionych na drugi rok i 5 
nowoprzyjętych); klasa III ma 86. 
(54 promowanych 1 32 pozosta­
wionych); klasa IV—105 (75 pro 
mowanych i 30 pozostawionych); 
klasa V—66 (53 prom., 13 poz.); 
klasa VI—55 (36 prom. i 17 po­
zostawionych); klasa VII—25 (22 
promowanych l 3 pozostawionych): 
klasa VIII—10 (9 promowanych i 
1 pozostawiony). 

- DfWit. Wczoraj przybyły 
do miasta 2 wagony towarów ko-
lonjalnych, 2 wagony nafty, I wa­
gon papieru, 2 wagony szmat. 

- Itsrtz lailfritow. Ostat 
nio przywieziono do Białegostoku 
dużo papierosów z Grodna. 

- la fcrylanfiBi la Polaki, w 
ostatnim tygodniu przybyli do Bia­
łegostoku kupcy z Ameryki celem 
zakupienia brylantów. Brylanty te 
wysyłają następnie do AmeryW, 
gdzie kosztują o 100—150 proc. 
drożej. 

DO SCie malek. Zgłosiła się 
wczoraj do naszej redakcji młoda 
kobieta z dvumiesięcznem dziec­
kiem na ręku, wskutek choroby 

Tii i* i 

pozbawiona pracy, a wskutaM atraf-•mwW | n * « | , « w a » m f ^ # » ł P | 
ku w I fabrykach — pozbawiana 
choćby jaklahtakta) pomoiy ta 
strony siostry, robotnicy fabrycz­
nej, r 

Nieuciailiwa matka, nazwi­
skiem Olga nazuslk, zem, w Bła-
łybąstoczku pod 1.22, nie ma abso-
I titnie iadnych środków do iycla 
ani pieniędzy na podróż do swych 
rodziców, przebywających w Łodzi, 
dokąd chciał aby wyjechać. 

Zwracamy ale. praeto do serc 
matek: drobnerrU ofiarami dopo­
móżcie tej biednej matce z nie­
mowlęciem do wydobycia się ze 
smutnej sytuacji, w jakie) się zna­
lazła. Umożliwicie p. Kazusik 
powrót do domu. 

Łaskawe ofiary przyjmuje ad­
ministracja .Dziennika" dla .Bied­
nej matki". 

Przy MrSmTnekaTsklem wjJchB* 
dów do Ameryki zwracano do 
tychczas uwagę i;a etan zdrowia 
ot z u- oraz na to. czy emigrant 

3ie jest i hory na entrohę za 
ażną. Obecnie wadti serca sta­

nowi również powód do rdmó 
Wienia zezwolenia na wyjazd do 
SttMrtw Zjednoczonych. * 

ychwlanha firma, a j< M < ia 
akieaik Ch. AUHzewskiej przy 
ul. Klllńskieg" 25 

Jak nns informują czyt' lnicy, 
sklepik ten za funt wiśni ?ąda 
500 nrk. W Warszawie furtt wiśri 
kosztuję 500—350 mk. Inne fcrty-
kuły nie t» ' i i t j ,u| Crotej znac-nie 
liczone niż g<łtie(hdzjej! 

— Za namnie broni bzz ze­
zwolenia. Policja aresztowała Li­
sowskiego Stanisława! i Risowską 
Marię za posiadanie broni bez ze-
zwolenra. • > 

— Artaftty. Policja aresztowała 
Władysława Dojiidę za kradzież 
|n:r kolejowych i Wacława Bala-
kiera za kradzieże kieszonkowe. 

— Bez dowód** Policja za­
trzymała Franciszką Ejdera i Jó­
zefa Kriegera za riieposiadanie do­
wodów osobistych. 

— KradZkŻ Onegduj wieczo­
rem nieznani sprawcy otworzyli 
frontowy sklep zegarmistrza Le­
wandowskiego i skradli zegarki na 
Sumę 748 tysięcy marek. 

— KradZlSŹ Wldkl. Sporządzo­
no protokuł na robotnika Wró­
blewskiego Stanisława za systema­
tyczną kradzież wódki. 

— Potajemna sprzedaż wddkl. 
Sporządzono protokuł na właści­
ciela piwiarni przy ul. Słonimskiej 
21, Józefa Kalisza, zh potajemną 
sprzedaż wódki. 

— OSZliSłtfO. II Komisarjat a-
resztował Szejnę Howik zja oszu­
stwo przy sprzedaży owsa. 

OFIARY. 
Od p. Michała Moszonki, na 

repatrjantów z Rosji 2000 mk. 

SpiUtaia netMiTkw 
Stacji przy P. S. N. w Blał. 

Lipi«« IS 

6'27' 12'27' 
Temper, powietrza 17 S 20°3 
Cenienie ,. 748.2 747 0 j 
Wilgotnośi! „ 7fiP/o 77"/o 
Kier. i prędk. wiat. NWE2m.s. Ę 1 m.!.k. 

•U5TY»oREDAKCJ 
W odpowledri na artykuł,/ u-

mieszczony w „Djzienntku" z dn. 
8 b. m , upraszam o umieszczenie 
następującego wyjaśnienia: 

W dn. 2 b. m. o godz. 16 od­
były się w B 8łymstoku na pó-
l>ich pod ko«z8rami im. Józefa 
Piłsudskiego biegi .par-forc-:.". 
Obecnymi byli, prócz przedsta 
wicitli edministracjl cywilnej i 
proszonych gości, także niemrl 
wszy«?y oficerowie Garniz oni. 

4t»*m+m i 
nalane wartflmte 

IWto spertMrr 
cerów Uswniswau neczya 
prsad kilku tyfl̂ dniaoM to 
utwtrtont l członkami są wsi 
scy oficerowie, stacjonowani w Bia­
łymstoku, lako tacy tez w pierw­
szej linji przybyli na uawody, 
urządzane przez własny klub. 

Smkrttort Kola. 
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Sąd Okręgowy w Białymstoku 
obwieszcza, że w" dniu 7 , lipca 
1922 r. do Rejestru Handlowego 
działu A, wciągnięte zostały nastę­
pujące firmy: 

Pod Ni 1709. F.rma przedslę-
biorsiwa: .Sklep towarów manu­
faktury Judei Mejman*. Przed-
xwt* — SBtjiia4|ł xtk«auf«ktury i 
sukna. Siedziba — Białystok, ul. 
Żydowska, Nr 13 Właściciel Ju-
del Nejman, w Białymstoku, przyr' 
ulicy Ńowy-Swiat, Nr. 4, zamiesz­
kały. 

Pod Hz 1710. PUrliar p^tfOtsię*; 
biorstwo: J^lbsW<UqJa Wlficentyt 
Bierko". Prteamlof — utrzymy^ 
wanie restauracji z wyszynWerrfc 
wyrobów wódczanjfch i iprzeda^r 
wyrobów tytoniowych. Siedziba—-: 
Białystok, ul. Warvzr.-yska, rtr. 77,. 
Właściciel Wincenty Bierzo, ZJ-
mieszkały prr/ ul. Wer,u;tv''.k'?i, 
77. 

Pod Na 1711 Firr.-a pr»* i . :• 
blorstwa: ,Sk:epspo:\#czy Szirul 
Perhs". Przedmiot — sprxeda> 
artykułów spoifywczj t'n. Siedziba — 
Białystok, ul Sienkiewicza, Nr. 122.^ 
wiaścicie!: S/.tr.ci Perlis, pfzy ul. 
Sienkiewicza tir. 122, zamieszkały. 
MD Mg ' 

Pod Ns 1712. Firma przadsi^-
-blorstwa: .Bufet kolejowy i Józef 

i Rafalski". Przedmiot — utrzymy­
wanie bufetu na stacji w Białyn . 
sto^u. Siedziba — i|l. Białystok, 
stocja kolejowa. Właściciel Józe' 
Rafalski, zamieszkały w m. Sarny, 
powiatu Pińskiego, przy ui. Cent­
ralne', Nr. li. 

Pod j-fe 1713. Fiima prredsięblor 
s t *a : Sprzedaż wyrobów tytonio­
wych Mozes Wysocki". Pried-
miot — sprzedaż wyrobów tyto­
niowych. Siedzibs — Białystok, 
ul. Kupieckd, Nr. \, Właściciel 
Mozes Wysocki, w Białymstoku, 
przy liii. Wersalskiej Nr. 22, zamie­
szkały. 

Pod }& 1714. Firma przedsię­
biorstwa: .Skład wędlin Antom 
Dediul". ., Przedmiot — sprzedaż 
wędlin. Siedziba — Białystok, ul. 
Sienkiewicza, Mr. 90. Właściciel 
Antoni Dediui, w Białymstoku, 
przy ul . SienKewicza, Nr. 90,'za- t 
mieszkały. ., 

Pod Ks i 715. Firma przedsię­
biorstwa: „Stflep 'SfłOźywczy Ger- • 
szon Weiner". Przedmiot—sprze­
daż prod'. któw spożywczych. Sie­
dziba — Bić : / sok , ul. Kolejowa, 
Nr. 26. Właściciel Gerszon Waj-
ner, w Białymstoku, przy ui . Ko­
lejowej, Nr. 25, zamieszkały. 

Pod Na 17J5. Firma przedsię­
biorstwa: „Mozcs Serok". Przed­
miot — sprzedaż detaliczna pa­
pieru i waty. Siedziba — Biały­
stok, ul . Lipowa, Nr. 2Ł- Właści- • 
ciel Mozes Serek, w BlałymstoKu; 
przy ul. Giełdowej, Nr. 9, zamie­
szkały. 

W dniu 7 lipca 1922, do Re-
jestru Handlowego działer B, pod 
Nr. 13, została wciągnięta nastę­
pująca zmiana: 

Mocą aktów, zeznanych przed 
Notarjuszem Urbanowiczem w Bła 
łymstoku, 19 maja i 24 maja 1922 
roku N s * repert. 2301 1 ,2383, 
Zygmunt Zajchner zbył udział swój 
w spółce Bronisławowi Ini jewi--
czowi, zam. w Bielsku;Podlaskim. 

Pamiętajcie i / 
9 

o n i e d o 1 i 
repatrjantów, 

ii 
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FORM i 
m.,' « 4 j « w . J B I » i i ł 0 « » * o k u . 

• l w i ' * t j fansaHkrtwwcM 
bWfM I l l łk t Śi A. (Transport Polski.) 

-;opk zaklat? Mk. 100,000,000 załatwia: 
nsitsporti iwanie ładunków lądem I wodą 

* państw e I za granicą, ekspedycja. 
leflie, m igazynowanle, ube»p. transpor­

towi warianty, ł nansowanie aakupów, 
kornie, inkaso. 

f y r o t i y ł a l a a n a . 
kdikl I Ew. nrtinrakl (dawn. 
. fTrrria rcjr. od W S t . ) , Rynek 
Nr. A, tclef. 307. i 

blach* i «rt. techn-toudcwlBiif. 
bon Bartelmuso, WtUH wybór 
uchennvch. 
3la Stowarzyszeń Rolniczych I 

tfw ceny fabryczne. 
t i k * I e l e k t r y o j e n o a ó . 

Jckl-latfka t I t l , Oddział Bla-
i>s,,v„, Synek Kościuszki Ml 15, instala­
cje techniczne, polecayj po cenach fab­
rycznych: żarówki, elektryczne, maszyny 
mszelkiej samochody, silniki, pompy, 
niedf, mosiądz, okucia do drzwi I okien, 
cement, wapno, gips, P*Pa dachowa. 

zędaa cnrzetcjanska pra-
ubranla wojskowego i cyt 

mJMawa 

płai 
ta, 
cyWi|n) 

cywllne-
owaneflo Majstra H M t k l Hall-

I. Przyjmuje oMtahtnkl na 
I freaczfl wojakowei oraz pal-

łjumy, futra, surduty, smokingi 
I bekiesze z materiałów włas­

nych ii pp. klijentów, za Wykwintne t 
Mimiatine wykonanie robót wielki zloty 
medBl. Warszawa 1910 r. krzyi honordT-
wy, Neapol 1013 r. Białystok, ni. Lipo­
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So­
boru).! ObstaloWtl wykonywuja się su­
miennie i punktualnie. t 

B i u r o o k p a ł o w e . 

E l a k t r o t a o h n l o a n a -

OWHetlenła motorów, dirnamomaatyo, 
transformatorów, apoiMMWwtmparo I 
woltomierzv,pr*yr*adow medycznych, 
sygnalizacji I etc. 

ludowa I rUtarMl": telefonów I 
urządzeń telefonicznych. 

• f rak; tablic rozdzielczych, kolek­
torów, oporników, ogrzewaczy do 
celów specjalnych I t. p. 

O»aołniot t»c . . S k ł a d o l a ł , a m a r a W , . 

Hł l l l i rai MUĘĘUmmH' i o. od. 
ul. Sleakławfeaa at. Poleca Podręczni­
ki, dzieła naukowe literackie, społecz-

beohalter. 1 f i t , W i t t . «V M. • 

D o m y H ą m l l a w a . 

Canadian Pacific 
• t t l T I T O I 

Dl. Itłnkltalna I, 
regularna bezpośrednia komnnlkac|a 

I do Kanady i A m o r y k l . 
! Załatwi bezpłatnie prośby. 

1) do Konsula celem otrzymania 
Wizy Amerykańskiej; 

2)1 do Urzędu Emigracyjnego ce­
lem! otrzymania pnsportu zagranlcz-
negj>. ! 

D z i a ł W l n n c k o l o n j a l n y . 
B r a c i a G ł o w i ń s c y 

Rynek-K jSciuttkł M » 
polecają: płeitwzoreasjiych firm 

• M M , blklary. wint. towary kolon-
alne, H«ka n i kaky, wanilie, mlflda-

rodzenkl I różne ziipechy. Byflr l , 
ydla toaletowe .Puls". • 

Dam Hendlaay Mlicqnli« SiiałiM-
Oddział w Białymstoku, Kolejowa 20. 
Tel. 296, polecał kok* Górnośląski, 
„Zabrze", brykiety węglowe, wapno 
Kieleckie, cement, gips, papa dacho­
wa., oraz wszelkie materiały budow­

lane. -

RYNlłE KOŚCIUSZKI 15. 

etfnUJa r . ' 
Magazyn „Nnwiicl Sezor.owe" Hri-'i . 
cja damtka i męska, ul. Ryuek-K . 
szki Jfc 2. 

R ą k a a r l o s h ł , o b u w i a 
i a k o o y . 

l M * f lamltaWłkl, Lipowa 16, Maga 
zyn obuwia męzkfego, damskiego i dzie­
cinnego. 

•lalastaika Hartawnla lk«r ul. Kii -
sklefloNr. 9. poleca skóry pdesiwlane 
chromowe, lownr hamburskl, 
lakiery. glertuy 

G a l a n t o r j a i m o d y . 
Naeuya. flanukM abran A. talkta-

ekllL ul. Rynek Kościuszki ** 3. Pole­
ca suknia, palta, bluzki, spódnice, far­
tuchy. 

Dam HamUioy Dranlilaw Prlawskl ui. 
Lipowa Nr. 6, I piętro. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych manufakturę., 
wszelkie artykaly spozywczo-koionjalne. 
Naczynia .kuchenne, żelazne emaliowane, 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó­
ry podeszwfane miękkie. Wielki wybór 
wyrobów szklanych. Huit—Detol. 

im 
Sp. lechn. przem. 

R. C o d y o k i > C m i l r k o i S - k a . 
fym* Natelonai u . 

Wlriukt 
( i tptratiry) 

do mleka 

BIAŁYSTOK. . 
• U m O - T E A T R 

iPObbD 

A 
i I • g i e r • s o n 1 

fednoserjowy monumentalny obraz 

J E J o e i Y 
Dramat współczesny w 6-ciu aktach 

;/Vl a d y C b r i s t i a n s w poczwórnej rolii 
mtoda panienka, rozpustna bachanka z nizinjn 
ludowych, rozflirtowana dama z towarzystwa, 

ofiara starego morfinisty, zakonnica 

f BIAŁYSTOK. 

fjM D D E R 

IM 

D z i ś 
4 

MT r o l i g ł ó w n e j | 

ulubieniec publiczności 

s e r j a 
P. t. Oblicze śmierci 

, W l-szym akcie treść poprzednich serji. Eddie Polo i 

•auntr h pisuia jłllitlwOOD" 
wsiystkich rozmiarów zawsze na 
skifld/ie a także dodatki do ma­
szyn, oraz 'reperacja i przeróbki 

maszyn. 

Z y g m u n t B r u z g o . 

Bia łystok^ S i e n k i e w i c z a M 12. 
20—1 259 

OT. J . WALEWSKI 
Bbaraky właiihs, 

sMry (ainiryeini, 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek - Kościuszki 
W 3 ad p. 5—7 w. 
4884 16—1 

po-
w 

przez 

j Dr. NEUMARK 
1 b. ordynator Piotrogrod&kiego Alafuz, 
! jewskiego szpitala wenerycznego 
B Choroby winiryiane, ekdrnc I moeia-
• ilelawe (606 914) ad 10-12 I ad S-s p.p, 
I Bi. KltlniktegO ł * 11 (b. niemiecka.) 

26—2 W BlUymtlOkU. 3521 

1 I 
I 
I I 
I 

Otenla irebie. 
b l a l o a t a e k i a 

pesolak-Szellak. 

Samochody cięż 
we od 3 do 5 

t Sopotach I prtnumerata gaul/ „Rooltltt" 

fDoittdr Gurwiez] 
• Spec choroby (karne, wincrynne | 
I i mooupfelonie. I 
• Lecz. p r o m i e n i a m i R e n t g e n a I 

I P r z y j m u j * orf g. 10—I I 4—« • 
26—20 Blltystlk, blpaaa Ss 17. 4480 I 

nańskl. Warszawa, 
Marszałkowska 72 
tel. 51-65. , 306 

;tero-
ton. 

W zupełnie dobrym 
stanie, pierwszorzęd­
nej marki; okazyjnie 
do sprzedania. Oferty 
pod „Rozwóz" do 
Biura ogłoszeń ..Ro­
dzima Siła" Hoża 27. 
tel. 174-74. Warszawa, 

Pola" 
panna b. Studeńt-

intejjgentjia 

MIĘDZYMARODOWEM BIURZE OGŁOSZĘfl i 

Choroby weneryczne I skórne 
Białystok, Killnakioga • 
pritjrnole od 1 - 1 11—7. 

•&U 26—21 -J 

MŁYNEK 
sprzedaje, nafto­
wy motor, kamień 
sztuczny w ruchu, 
produkuje 50 do 
80 p. dziennie ra-
zówki.O warunkach 
dowiedzieć się w 
redakcji Dziennika 
320 3 - 1 

D O K T d R 
OMmBaaiaamBBBmaamaaamaaaaaBakBBaBa^ • 
S | K ' W A R S Z A W * , Galerja tuxenbur f l. 1 - 1 ^ | | | P n i l K P V l 1 C k J 

Br. I \\\\im 
wMi (toralf Mi mainfti, 

winiryczni I skdrne. 
(oświetlenie cewki i pęcherza) 
Przyjmuje od g. t— i i 4—7. 

4685 Białystok, Lipowa M S«,26—20 

Wydawcat Ueoo Ekuattl l tkl Redaktor naczelny BDlMl BdUICWlcT 

Reklama jest dźwignią 
przemysłu. 

Rędaktor odpowiedzialny Jan 

W 
ka Politechniki Mos­
kiewskiej obeznana 
z buchalterją i kre­
śleniem poszukuje 
posady biuralistki, 
kasjerkj lub innej od­
powiedniej pracy. 
Zgłoszenia do Redak­
cji pod „Studentka'-. 

516 

Zgubiono na Imię 
Lejzera Kane, zam. 

przy ul. Grodzień-
akiejJftM. w m. Wa­
silkowie, kartę po­
wołania C. 2. wyd. 
w Białymstoku przez 
P K.U. (rocz. 1892) i 
tymczasowy dowód 
osobisty. 318 

Zgubiono kartę po-
wołania, wyd. w m. 

Ostrówki — Łomżyń­
skim przez P. K. U. 
na Imię. ZacheuSza 
Backlela (rocz. 1893), 
zam. w m Tykocinie 
pow. Wys.-Mazowlec-
klego. 297 

Zgubiono kartę 
wołania wyd 

Białymstoku 
P K U . na Imię Szepse 
Knorozo»sklegó, 
(rocz. 1891) zam. 
orzy ul. Odeskiej Ns 
ft. 517 

gubiono kartę po-
Wołania,' wyd. w 

m. Wys.-Mazowiecku 
przez P.K.U. na imię 
Icka Mierkowskiego 
(rocz. 1902). zam. we 
wsi Bożymi pow. 
Łomżyńskiego gm. 
Piszczały. 322 

Zgubiono koncesję 
tytuni ową wydaną 

ns imię Stowarzy­
szenia Spożywców 
w Dąbrówce Kościel­
nej przez Urząd Skar­
bowy pow. Wysoko-
Mazowieckiego. 315 

Zgubiono paszport 
polski, na imię 

Harytyny Mrozowej 
zam. przy ul. Sienkie­
wicza .\i 74. 295 
**•""—nr •' ~~~ ~TffiT~rlffiTiiiiaaaaaamaaaaaai 

fłgubiono ksiąłką de-
it mobilizacji za Ns 12 
wyd. w Białymstoku 
przez P.K.U. na imię 
Mojżesza Gdańskiego 
(rocz 1902), zam-
przy ul, Jurowieckiej 
Jfe 42. 294 

Zgubiono kartę po­
wołania, wyd. w 

Białymstoku przez 
P.K.U, na imię Pawła 
Chacteja (rocz. 1898), 
zam w m. Supraślu 
irzy ul. Leśnej Nt 22. 
'gubiono kartę od-
I roczenis, wyd. w 

Białymstoku przez 
P.K.U. na imię Mie­
czysława Borowskie, 
go (rocz. 1892), zam. 
przy ul. Drewniane) 
Jft 10. 308 

2guhlono kartę zwol-
hienia, Wyd. w 

Białymstoku •'przez 
P.K.U. na imię An­
toniego Wojtacha 
(rocz. 1900), zam. we 
wsi Potoczynle pow. 
Białostockiego 
Kalinowskiej. 

Zgubiono kartę po­
wołania, wyd. w 

Białymstoku przez 
P.K.U. na imię Jan­
kiela Juhosowicia 
(tocz. 1834), zam. 
p«zy ul. Kolejowej 
Xl 20. 312 

Zgubiono 
wołania 

kartę 
na po : ni ę 

Mowszy Icka Borowt 
skiego (rocz. 1898), 
zam. We Wsi Płaską i 
pow. Augustowskiego 
gm, Czebraolsanka, , 

Zgubiono domową 
ksląikę. na imię 

Ajzika Brodacza, zam. 
przy ul. Kaczej Ns 2 
'' » i 

Skradziono kartę po­
wołania wyd. vi 

Białymstoku przez 
P.K .U. na imię Paw­
ła Tomaszczyka (rocz. 
1885), zam. W kolonji 
Lewickiej gm. luch-
nowskiej pow. Biało-
stockiego. 311 

Zgubiono kartę po­
wołania, wyd. s in . 

W y s. — Mazowiecku 
przez P.K.U. na Imię 
Wiktora Wyszyńskle-
g j (rocz. 1888), zam, 
we wsi Wojny- Piecki 
pow. Wys -Mazowiec­
kiego gm. Szepietowo. 
. I 293 
7flul>iorio zaświad-
" czenie wyd. w 
Białymstoku przez 
Starostwo na imię 
Etki Sokolskiej za 
Na 5748 zairi. przy ul. 
Niecała At 8. 283 

admin. „Dz. Gro­
dzieńskiego" ul, Pii-
sudskiego 3 ni. 2* 

Z^gSbiono legitymację 
zwolnienia z woj-, 

slia wydaną przez R, 
K. U. Warszawa na 
nazwisko Poksera Ic­
ka. Proszę o ZWrOt 
Hotel Royal—Grodno 

125-2 

St u d e n t P a l l t e c h -
n l k i Warszawskie-, 

poszukuje pokoju z 
utrzymaniem, udziela 
korepetycji, może wy-
jecha<? na prowincję. 
Oferty do' Admini­
stracji „ D z i e n n i k a 
Grodzieńskiego" pod 
F. H. 5— 1 125 

nauciy-
crelka po­

szukuje lekcfi •ewen­
tualnie posady biuro­
wej lub kasjerki. 
Oferty do red. „Dztert. 
Grodź." dla M. M. 

129-4 

Mtoda 

gm. 
314 

Croa l ł lawahia . 

Włosie kiiikie 
w każdej Ilości 

kupuje 

1-aMmnii limiw, 
Wiolka I I . 

ŁeKc j^ęSyk i^me^ 
mieckiego i wszel­

kie tłumaczenia za­
łatwia Się. Wiad, 

Zgubiono tyraczaso- , 
wy paszport wyd. 

na imię Józefa Ługi-
na przez Magistrat 
m. Urodna za'Ń: 522. 

Zgubiono legitymację 
kolejową wysts-. 

wioną przez WllerU 
ską Dyrekcję K. P. 
na nazwisko: Michał 
Mikleils. Uczciwego 
znalazcę prosi się o 
zwrot legitymacji do 
Dziennika' Grodzień­
skiego lub do Dyr. 
K. P. j 3—1 122 

Potrzebna zaraz ru-
tynowa. Inteligent­

na biuralistka Zgło­
szenia podaadresem: 
Grodno, Orzeszkowej 
23 m. 3. 150 

Poplcraloy $rn-
mju miski. 

'Polska Drukarnia w Ślalyraitoitu Sp. A k t , a L W a n n w t k a tli 


